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Kosztowna zabawka.
Dn. 11 stycznia r. ub. mocą de

kretu Naczelnika Państwa utworzo
ny został t. zw. Urząd walki z lich
wą i spekulacją, podległy Minister
stwu Aprowizacji. W myśl art. 2 
dekretu Urząd ma za zadanie walkę
* wszelkiemi przejawami lichwy i 
Wszelkiego rodzaju spekulacją arty
kułami pierwszej potrzeby. Urząd 
hu prawo nakładania kar w drodze 
administracyjnej do 3 miesięcy a- 
resztu względnie 50,000 mk. grzyw
ny. Tym sposobem kraj nasz po
kryty został siecią prowincjonalnych 
Urzędów walki z lichwą oraz ich 
ekspozyturami i agenturami. Po
mnożyły się szeregi naszej biuro
kracji wielką ilością nowych na
czelników, reterentów, wywiadow
ców i innych lunkcjonarjuszów no
woutworzonej instytucji, mającej na 
celu—w myśl najsłuszniejszych sa- 
lożeń prawodawcy — bezwzględną 
Walkę z paskiem i drożyzną.

Od chwili powstania Urzędu 
*alki z lichwą, któryby stać się 
kógł do pewnego stopnia regulato
rem naszego życia gospodarczego. 
Rozporządzającym w  myśl dekretu 
Wszelkiemi środkami egzekutywy, 
p łynęło  jut kilkanaście mieaięcy. 
Wewnętrzna organizacja Urzędu wy- 
***a już chyba dawno ze stadjum 
vm oiasowości i—zdawałoby się— że 
ôk z górą „walki z lichwą i spe

kulacją“ powinien przynieść już ja- 
pozytywne wyniki, jeżeli nie 

Zupełne zwycięstwo. -
Ku zrozumiałemu jednak osłu

pieniu najszerszych mas obywatel
a c h  działalność doniosłej placówki 
kontroli państwowej nie wpłynęła 
£  najmniejszym nawet stopniu na 
^ntmalną choćby zniżkę eon które
gokolwiek z artykułów pierwszej, 
,tn gi.ej c/y  dziósi?:lfj Prze

ciwnie—obserwujemy coraz to no
w e fale bezlitosnej, okrutnej dla 
warstw pracująoych drożyzny. We
dług tablic statystycznych, zestawia
nych przez liczne organy prasy, ce
ny wszystkich bez wyjątku artyku
łów wzrosły w  porównaniu z rokiem 
ubiegłym o kilkaset conajmniej pro
cent.

• Wobec takiego stanu rzeczy 
zbudzić się musi w  umyśle każdego 
obywatela natarczywe pytanie, na 
czem polega w łaściw ie działalność 
Urzędu, jaką pracą zajmują się w  
swych gabinetach liczni jego urzęd
nicy i gdzie ta korzyść, jaką urząd 
państwowy powinien przynosić pań
stwu i społeczeństwu.

Nie śmiemy wydzierać brutal
nie urzędom walki z lichwą ich „u- 
rzędowych“ tajemnic. Nie odważa
my się mącić błogostanu referentów
1 podreferentów', opracowywujących
— być może — na ziolonem suknie 
biurek gigantyczne projekty rady
kalnego ukrócenia lichwy i osta
tecznego zwycięstwa nad spekulacją 
w  ęoku np. 3000-nym. Możliwe, że 
działalność Urzędu, nie potrafiąc 
mknąć chyżym biegiem na w yścigi 
z palącemi potrzebami dnia dzisiej- 
sego, upływu sub specie aeternitatis, 
by stać się błogosławieństwem dla 
przyszłych dopiero pokoleń. Moż
liwo...

Dając jednak spokój tym przy
puszczeniom, chcemy się tu zająć 
działalnością Urzędu, sądząc o niej 
tylko z faktów, powszeohnie znanych 
i— bijących w -oeiy . *

Na wstępie stwierdzić trzeba z 
całą stanowczością, że działalność 
Urzędu walki z lichwą i wszystkich 
jego oddziałów i ' pododdziałów ce
chują: zadziwiająca bezmyślność, cha- 
otyczność i bruk wszelkiej metody

w  pracy. Dzięki tej bezmyślności
1 brakowi rozumnej metody. Urząd nie 
dociera prawie nigdy do głównych 
źródoł wszelakiej lichwy i spekulacji, 
nie kładzie swej prawicy na cen
tralnych gniazdach wszelkiego ro
dzaju paska i  wyzysku, chwyta na
tomiast w swe sieci jakieś drobne 
ploteczki paskarsko-lichwiarskie do- 
konywując przytem epokowych zai
ste czynów, jak np. skonfiskowanie 
komuś 5 funtów mąki, 3 cytryn lub
2 funtów mydła. 0  ile nawet nie- 
kiedjr. „walczący z lichw ą“ urzędni
cy ockną się z bezwładu i nakryją 
coś grubszego, jakiś składzik z t o - . 
warami za parę miljonów, cała spra
wa bierze rychło w łeb, tonie w  
mrokach międzyministerialnych la
biryntów i pokrywa się wkrótce ku
rzem zapomnienia.

Znakomitem dopełnieniem czy 
też podstawą tej „owocnej“ działal
ności Urzędu są sterty »okólników, 
obwieszczoń i rozporządzeń, które 
niektórzy czasami w  braku innej 
lektury czytają, do których jednak 
nfkt w  Polsce się nie stosuje. Z sze
regu tych papierowych mieczów Da- 
mokleea, jakie karząca dłoń Urzędu 
walki z lichwą zawiesiła nad tłuste- 
ml karkami paskarzy, dwa zwłasz
cza zasługują na wymieńSenio, tem- 
bardziej, ze były kilkakrotnie po
wtarzane, ogłaszane i pod rygorem 
najsurowszych kar do wykonania 
podane. Jedno z nich dotyczy obo
wiązku wystawiania cen wszyst
kich przedmiotów sprzedaży w  skle
pach i  witrynach sklepowych, dru
gie zobowiązuje sklepy, jadłodajnie 
etc. do wywieszania na miejscu wi
docznym cenników, zatwierdzonych 
przez miejscowy urząd walki z lich
wą. Konia z rzędem temu, kto po
trafi w Łodzi np. wskazać choć je
den sklep, stosujący się do tych 
groinych zleceń Urzędu... Kartek z 
cenami niema, cenników niema, jest 
natomiast wyzysk, zdzierstwo i łu- 
piestwo kieszeni ludzi pracujących.

Pytanie: jakie są funkcje wywia
dowców Urzędu i za co płaci im 
państwo bardzo znaczne pensje? Je
żeli—być może— agentów tych jest 
za mało, to czemu Urząd walki z  
lichwą nie zwróci się o współdziała
nie do policji, do władz miejskich, 
do zrzeszeń społecznych wreszcie? 
Czyż to tak trudno zażądać np., by 
cenniki wisiały nietylko wewnątrz 
sklepu, lecz obowiązkowo i w drzwiach 
wejściowych czy witrynach? Prze
cież wówczas kontroli sklepów w 
pewnej dzielnicy dokonać mógłby 
bez trudu pierwszy lepszy policjant* 
nie wchodząc nawet do sklepu i  
notując nazwiska opornych, którym 
wyinierzyćby niezwłocznie należało 

.zasłużoną karę...
Zamiast jednak wprowadzić w  

życio stanowczo i konsekwentnie 
choć jedno sw e rozporządzenie, U- 
rząd obmyśla już drugio„ które na
tychmiast pójdzie w  niepamięć itd. 
w kółko: A paskarze drą dalej 
łyko...

Przyznać jednak trzeba, że U- 
rząd walki z lichwą, chcąc widocz
nie rozchmurzyć nieco nasze cięż
kie życie, zdobyć się umie niekiedy 
na błyski prawdziwego humoru, na 
kapitalne „witz‘e“, które—ilustrowa
ne odpowiedniemi karykaturami —  
stanowić by mogły ozdobę każdego 
humorystycznego pisma. Te zdolno
ści wykazuje Urząd najczęściej przy 
ustanawianiu t. zw. cen maksymal
nych, które istotnie mają prawo do 
tej nazwy, jako że są zawsze pra
w ie wyższe od paskarskich, rynko
wych. Dziesiątków przykładów, no
towanych przez prasę, nie będziemy 
tu przytaczali... Albo np. głośna 
historja warszawska z niejakim Or- 
fingerem, który na pasku solą doro
bił się w ciągu kilku dni około 500 
tys. mk. Urząd walki z lichwą, 
chcąc ukarać srodze paskarza, na
łożył nań aż 50 tys. mk. grzywny, 
tłomacząc się następnie, że wyższy 
wymiar kary przekracza granice je-*
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go kompetencji. A przecież można 
było skierować sprawę do Prokura
tury, która na zasadzie obowiązują
cego dekretu w przedmiocie obrony 
ludności przed lichwą wojenną z d.
5 grudnia 1918 r., miałaby prawo u- 
karać Orfingera więzieniem do lat
2, grzywną do 100 tys. mk., w  po
łączeniu z utratą prawa handlu na 
przeciąg lat 5, a nawet z pozbawie
niem praw stanu, przewidzianem w  
art. 27 kod. karnego. Tymezasem 
jednak Orfinger śmieje się w  kuiak 
a kombinując nowy geszeft, ofiaro
wał podobno 100 tys. mk. na zało
żenie schroniska dla niedorozwinię
tych umysłowo urzędników..

Już na zasadzie chociażby pa
ra uwag powyższych stwierdzić trzo- 
ba * ubolewaniem, że Urząd walki 
z lichwą nio usprawiedliwił bynaj
mniej nadziei szerokich mas, widzą
cych w nim ucieczkę przed wszech- 
władztwem paska, że urząd ten w y
kazał zupełne niedołęstwo, brak ży
wotności, energji, inicjatywy, że za
gnieździła się w nim jakaś tępota 
biurokratyczna i marazm starczy, 
wykoszlawiające najlepsze może na
wet pomysły paru ludzi zdolniej
szych i śmielszyćh. Usprawiedliwie
niem nie może tu być wskazywa
nie na bierność i rezygnację spo
łeczeństwa, pozwalającego się za
rzynać paskaraowi— piekarzowi, rze- 
¿nikowi, krawcowi, szewcowi i o- 
kazora tego gatunku. Cóż począć—  
jedni protestować nie mają potrzeby, 
mogąc odpłacać paskiem za pasek, 
inni— nie mają śmiałości. Ci, oczy
wiście, cierpią najwięcej.

Działalność Urzędu walki z li
chwą i spekulacją domaga się 
wszechstronnego oświetlenia w pra
sie, w oplnji publicznej, w Sejmie. 
Konieczna jest albo gruntowna re
organizacja, rozszerzenie kompeten
cji i  dobór odpowiednich ludzi, albo 
też obowiązkiem władz jest Urząd 
jaknajszybciej zlikwidować, gdyż 
Państwo nie ma absolutnie pienię
dzy na kosztowno a bezsensowne 
zabawy w nieszkodliwą dla paska- 
rzy „walkę z lichwą", na stwarza
nie dziesiątków, jeśli nie setek sy
nekur dla różnych nie wiedzących 
co z sobą począć, osobników.

Gdyby jednak uznano za właś
ciwe pójść drogą reorganizacji, na
leży wówczas—zdaniem naszem — 
zwrócić najbaczniejszą uwagę na 
należyte obsadzanie ważniejszych 
stanowisk, aby dostępu do nich nie 
znalazły żywioły wątpliwe pod 
względem obywatelskim i etycznym 
i zbyt blisko skoligacone z temi sfe
rami, których poetyczne nazwiska 
zdobią w 90 proc. w „Monitorze" 
rubrykę kar za różne łajdactwa pa
skarskie. To ostatnie niezbędne jest 
ze względu na takie notorycznie zna
ne fakty, żo np. w wielu miasta h 
Rosji sowieckiej towary „konfisko
wane'' t. zw. buriuazjl przoz róż
nych komisarzy, odkupić można by
ło następnie za wysoką cenę w 
dzielnicach żydowskich — ©d dziad
ków, ojców i stryjów tychże ko
misarzy...

B. D

Goście Górnoślązacy.
J ik  juz wiadomo naszym czytelnikom

 ̂ » '-¿ .ie  iiisz-m  bawią delegaci nauczy- 
; i p  twa górnośląskiego w liczbie sześciu, 
kiO/zy przyjechać do Łodzi, celem nawią
z a n ia  bliższego kontaktu i  naazem spo
łeczeństwem i poznania bawełnianego 
grodn.

W cza<te świat proście byli podejmo
wani s?rd -czui; w Stowarzyszeniu nauczy
cielstwa pol3kiegf, oraz w Towarzystwie 
Krajoznawcom. Obecnie część delegatów 
wyjechała do Warszawy, pozostali z;iś 
zwiedzają instytucje oraz osobliwości na* 
i:tgo  miasta.

W dniu wczorajszym redakcja .P ra 
cy* zestala zaszczycona wizytą kochanych 
poić . T.zej panowie delegaci z Górnego 
Siąska: Augu t yn  Marek, Paweł Grzywacz 
i Ignacy D-»oraczek, wpiowadzeni przez 
znanego w Ł>dzi społecznika p. Maj-Ma- 
jewskiego i uauczycieti miejscowych, od
wiedzili redaktora naszego pisma, zazna
czając, ie  specjalnie »Praca* jest droga 
ich sercu, jako pismo robotnicze i demo
kratyczne, a więc najbardziej zbliżone do 
chaiakteru Górnego Śląska, jako krają 
nawskroś górniczego ł robotniczego.

P. M ^-M aje^ski wygłos ł krótkie 
przemówienie, w którem podkreślił donio
słość w zyty gości górnośląskich w naszem 
mieście, ich serdeczne zainteresowanie się 
6pr.wa.ni i tyciem h >dzi, oraz pragnienie 
życzliwego i serdecznego nawiązania bliż
szych stosunków.

W odpowiedzi na to  redaktor naczel
ny „P rasy ' w gorących słowach powitał 
g jści, podkreślając raduść, jłicą mu wizy

ta Górnoślązaków zrobiła i zaszczyt, jaki 
wyświadczyli „Pracy*, t i  w pierwszym 
rzędzie w piogi jej redakcji zawitali. 
„P raca ' specjalnie 4ywo interesuje się 
sprawami Górnego Śląska, jako pismo o 
kierunku, głoszącym hasło, żo nowa Pol
ska musi być Polską, opartą ua pracy i 
sprawiedliwości społecznej.

Plebiscyt i sprawa zwycięskiego przy
łączenia Górnego Śląska <5o Polski — to 
sprawa, której dzisiaj głównie „Pra:*“ 
swoje szpalty poświęca z tą wiarą, ie  nie
wiele ju t czasu dzieli nas od radosnej 
ckw.li, kituz upadną kordony, sztuczne 
wytworzone przez koalicję i połączymy się 
z braćmi naszymi Górnoślązakami jako 
jedeu naród ntcro*dz»elny.

W zakończeniu redaktor",Pracy* [za- 
«ncezył, ie  Górny S!ąvk Jest nieodzowną 
części Polsk1, ju t  nietylko ze względu na 
Kitarby gospodarcze, ale główne wzgl;. 
du na jego dzielną, bohaterską ludur ść, 
która krwią i męstwem swojesn ćowiodł*. 
hartu i przywiązania do n srodu pfclskie°:o.

Goście d łu is iy  czas zabawili w re
dakcji, ro zp y tu ją  się o różne s.7cze?ó.'y 
tycia publicznego naszego miasta. Na 
pożegnanie redaktor „Pracy* na pamiąt
kowym arkusza wpisał słów kilka, prosząc
o pamięć i zapewniając nawzajem o ser
decznych węzłach, jakie łączyć będą nasze 
pismo ze sprawą Górnego Ś!\sl(a.

Nie wątpimy, że Kochani Gości« wy
noszą z pobytu w Łodzi jaknajmilsze 
wspomnienia i zaniosą swym’ braciom na 
Siąsku zapewnienia, te  i tu w Łodzi biją 
d li nich braterskie i gorące serca!

0 l i l i i !
Z b liiń  się najważniejsza z waż

nych chwil dla Polski —  chwila 
głosowania plebiscytowego. W dniu 
walki, rozstrzygającej o przyszłość 
naszą, o przyszłość rodaków, osia
dłych na terenach plebiscytowych,
o przyszłość Polski całej — musimy 
BWJ ¿żyć.

Nie wolno narr> ponieść klęski, 
bo klęska przy plebiscycie — to 
ruin* Polski.

Składy .v  zatem ofiary na fun
dusz ple ¿>owy.

Nie skąpmy grosza, abyśmy po
tem swej opieszałości nie przekli
nali.

Ofiary przyjmują: Komitet Ple
biscytowy Okręgu Łódzkiego ul. Prze
jazd Nr. 4, I piętro, oraz Redakcja 
.P racy“.

—7— o— -

Ruch zawodowy inteligencji
O d ezw a  o r g a t i iz a o j i  n a u c z y -  

c i e l s k i c .  «
Zarządy Główne Tow. nauczycieli 

szkół średn ch i wyższych oraz Związku 
zaw. naucz. poi. szkól średnich, wystoso* 
wsly wspólną odezw-; do tych szkół, które 
jaszcze nio wprowadziły t e r a  płacy, usta

lonych w czarwcu r.oku ubiegłego, a także 
zwlekają z wprowadzeniem podwyżek 
uchwalonych w styczniu. Odezwa zazna
cza, źe uchwal? te, jako powzięte przez 
kierownicze instytucie szkolne i zaeltcep- 
towane przez M inisterstwo W. R. i O. P. 
są obowiązująca d h  wszystkich 8zkó‘ pol
skich. D ,lej odezwa mówi, te  te szkoły, 
któreby uchwał ogółn nauczycielstwa nie 
uznawały, naraża ą się na to, i e  pozosta
ną zupełnie bez nancz, cieli.

------o——i

Przemysłowcy. nio zgadzają 
się ua żądania robotników.

Związek iyM-ovału włókienniczego w 
Państwie Polskiera, nadesłał do redakcji 
naszej komunikat, ie  po zaznajomieniu się 
i  propazycjami Związków Zawodowych 
Robotników W ókienniczycb, Z m ą d  Zwią
zku uzaał, te  przidłotony mu prze:? Zw ią- 
zki Zawodowe cen u ile, zarówno dla u m a j 
struktury, Jak również i dla nader wyso
kiego poziomu płac, jako podkład do per
traktacji zgoła się nie nadaje. Ustalone 
w cenniku tym normy nie mają charakte
ru p?dwyźki, dostosowanej do eon i wa
runków tycia, lacz stanowią całkowite 
przewartościowanie, które w nieodzownym 
wynikn pociągnąćby rauyało za sobą ogól
ny ptiewrót w ty a u  gospodarczem całe
go faasiw a i dzlszy katastrofalny spadek 
siły knpezej n»saej waluty.

Z tym poglądem swoim Zarjąd za- 
ZAijouitł członków swych na nailiwyczal- 
nem O^ólaem  Zebraniu, odbytem w dnin 
8 kwietnia. Zebrani członkowie podzielili 
w zap«ł<iiś:i zdani« Zarządu, jedna':«?, w 
uświadomieniu obecnych nudrr ciężkich 
w.ruwków tycia i panując«} drotyzny, po
wzięli »chwałę polwyt»z«oia p h c  zarobko
wych według cennika i  d n . 17 stycznia o 
LG%, i  dodatku dio/yzm anego z mk. 13, 
do mk. 80 dziennie.

Tyl* przem ysłow y. D i sprawy tej 
powrócimy w czasio najbliższym, celem 
wyjaśnienia naszego stanowiska w chwili 
gotnjitc*go się Strajku w przemyśle włó
kienniczym.

llLuyuiuju uii 
K a l e n d a r z y k .

Dziś Ezechiela 
Jutro Leona
Wschód słońca, 5 m. 16
Zichód „ C m . 47
Wschód księiyca 12 m. 54
Zachód ,  9  m. 25

Bspomlnhi historyczne-
10. IV. 1525. Sekularyzacja  Prua. 

Kraków. A lbrecht brandeburskl, wielki 
m strz Krzyżaków, po przyjęciu p ro te 
stan tyzm u, sk łada Zygmuntowi 1 S ta re 
m u hołd i o trzym uje dyplom, m ocą któ
rego zosta je  dziedzicznym  księciem  P rus 
w sc lodn ich  pod zw ierzchnictw em  Pol- 

Książę pruski m a m ieć pierw sze 
m iejsce i najbliższa przy królu w se n a 
cie i Sejm ie. Z ziem, lennem  objętych, 
nie m o ie  nic sprzedaw ać bez wiedzy 
króla, nie wolno mu bić m onety, zobo
w iązuje się n ad to  dostarczyć 100 jeźdź
ców  w razi* potrzeby. Poddanym  jego 
służy praw o apelacji do króla od  wy
roków  księcia.

Z żęcia orgonlzdcj! n  R z.
Z a b ra n i*  Z arząd u .

W sobotę, dnia 10 b. m. o godz. 7 
wicczottin, w lokalu klubu N. Z. R. Piotr
kowska 91, odbędzie się zebranie Zarządu. 
Wszyscy zainteresowani proszeni są o 
punktualne przybycie.

Ze Związków i Sfoanrzgszeń.
Z P o lsk . Zw. Zaw . O s a d n ik ó w .

Polsk. Zw. Zaw. O grodników  za
w iadam ia swych członków  o liczne i 
punktualneprzybycle  w niedzielę 11 kwiet 
nia o god. 9 rano  do lokalu Związków 
Główna 31. Będą om aw iane bardzo  
w a tn e  spraw y zawodowe.

Teatr, muzyka l szlaka.
T s s t r  P o lsk i.

Ostatnie występy W. SiemaszkoweJ.
Dziś w sobotę o god*. 4 po oołu- 

dnin odegraną będzie cięta, pełna werwy 
i humoru krotochwila satyryczna L. B iliń

skiego „T-iniec czyncwałków". W.ectóf
0 godz. 7.30 oribędzi* się widowisko lo* 
dowe, starań cm Komisji Kulturalae-Oiwl** 
towjJ, na którem ukał:«i<; dramet Zeroffl* 
skiego , Ponad śnieg" z ud dałem  W. Si«* 
maszkowe!. Jutro po południu T e itr  wy
stawia wspaniałe dzieło R )3tworow*kieg« 
.Judasz z Kariothti* z p. Rdsawiczeffl » 
roli tytułowej. Wieczorem daną b*dzie ocła* 
szna krotochwila A. K utza .Z atarty  siata; 
mobilista",

Z miasta.
Qi*aby iSla B h a ia A o A a . t

(k) W najbliższych dniach nastąp! 
ekshum acjs zwłok skazańców 1005 rok0» 
straconych przez Moskali w lesie konstan
tynowskim. Zwłoki męczenników woluołd 
złożone będą w grybie zbiorowym, wvb#- 
dowanym przez wydział budowla ay. E<*- 
humację wykonają pracownicy Miejskiej 
Izby OdkataJącej w obacuości p rzedstaw i
cieli duchowieństwa, sągu, palestry, wład* 
rządowych i komunalnych, instytucji rt’ 
bv/tuiczych oraz dyrckiora Urzędu Zdrowia

I
W sp raw i*  n y j u t i u  n a  t«ryl«(*]nNi

plflais-ytos»«!
(k) Komisja Międzysojusznicza rząd*

1 plebiscyiu na Górnym Siąsku postano
wiła: Nikt nia będzie miał prawa przej^ 
nn terytorjam  Górnego Śląska bex prawi* 
dłowego paszportu. Podobny paszport jad 
równiet obowiązujący dla osób, chcącyd* 
•puścić czasowe terytcrjnm.

Każdy przybywający na terytorju® ) 
G irnego Śląska jest objwiązany przedsta
wić w ciągu trzech dni sw jj paszport do 
wizy oficerowi kontrolującemu okręg, * 
którym naiazia zamieszkał.

Specjalny regulamin określi przepił/) 
cdnoss^co się do przepustek, mającyd1 
ułatwić przejazd oiób, zcmieszkałych w p* 
blitu grasicy, a których zajęcia tego 
niecznit* w^Bagają. Począwszy od chwil* 
obecne), tymczasowe przepustki mają by  ̂
wydawane przez oiicerów kontrolującyC» 
okręg dia umożliwienia przejazdu prz*1 
granicę w miejscach oznaczonych 1 we**' 
sie określonym, oraz dla celów wysiC**“ 
gólnionych.

K^idy przejeżdżajmy przez terytoj 
rjum plebiscytowe musi róvn .et posiad ł 
psszport zawizowany naleiy«!«.

Kursy s a n itd isc -a b y o ss js ir /e .
(r) W celu uzyskania o d p o w i e d n i *  

przygotowsneg3 personelu dla Urzędó* 
samtarno-obyczajowycb, które zastąpiły &v 
wn.ł policję obyczsjową, odbędą się w b°‘ 
dzi przy u'. Tramwajowej nr, 15, w o«*' 
sie czasu między 12 i 25 kwietida bezpl^ 
tne kursy.
Ctyoiaczks in s tru ltto ró is  oAm lalsw/cl1

«> Ł a d z i.
(k) Do Łodzi zjedzie w pierwszy^ 

dniach maja w cieczka instruktorów ośw^' 
towych z Warszawy. Wycieczka ma na cel* 
zaznajomienie się z miejskicmi instytucji' 
mi kulturalucmi i oświatowemi.

Z a b a w a  i  n « o ix a  u? .S ah ota* .
Dziś t. j. w sobo tę  o godz.

T-wo Gimn. .S o k ó i—l . ió t  1“ (N a w ro t^  
u rządza  zabaw ę taneczną dla ęzionkó» 
i w prow adzonych gośc>. Celem  zaba^' 
je s t zasilenie funduszów T*wa, znaiw' 
jącego się pod względem m aterialny1; 
w stan ie  opłakanym . P oparcie  vvi«, 
im prezy powyższej jes t jaknajbardz^  
w skazane.

Z a b ru k o w a n ia  u ilo .
(k) Wy Iział Bjdowlany M sgistf^  

m. Łodzi zawarł umowę z Polskim Zwtf*' 
kiem Zawodowym brukarzy i betonia^' 
w sprawie powierzenia związkowi te i 
przebrukowsnia ulic kam enicm polay01' 
pod tym jednak warunkiem, iż zwią*‘ 
ten przebrukuje ulice, wykonane w ro* 
zeszłym przez niego samego, k tóri ob<c 
nie są ju t w stanie zniszczonym.

S p rostow an ie .
(r) Skutkieu przeoczenia wkradła * j 

do wczorajszego numeru »Pracy* o my* 
w tytułach depesz o plebiscycie. O.o \  
pesze o plebiscycie w Prus ch wscb^ 
nich (3 kolumna, 2 szpalta) mylni« ** 
patrzono tak tytułami, ie  dawały cil  
telnikom na pierwszy rzut oka wraisfl‘ 
iż omawiają on« Śląsk Górny.

Kto z n a la s t f
(r) Jedna i  miejscowych nauczy^, 

lek, jadąc tramwajem nr. 1 wczoraj o ^  
dżinie 5-ej po poł. z Górnego Rynk** cy 
nl. Benedykt*, zgubiła portiel, *awi«f*J^ji 
większą sumę pieniędzy, stsnowiącycb ^ f, 
pensje nauczycielskie. Łaskawy *«»*’* * 
proszony jest usilni» o «łożeni« 
administracji wPracy*. Część piefl*? 
moż« sobie ewentualnie zatrzymać.
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x dnia 8 kwietnia.

Na Podolu przeazsdł wczorsj nieprzy- 
P t ‘i.1 do otuku na wsie Kuruzina, Iwanow- 
co, Kuty, Streszkl i Zaborożowco. W ata
ku tym b n ła  udział nowa 41 bolszewicka 
tiyffizja, przerzucona ne nasz front z fron
tu rumuńskiego. Po zaciętych walkach od
działy nasze odrzuciły przeciwnika od na
szych lin]! obronnych, biorąc kilkudziesię
ciu j«Acó» i dwa karabiny maszynowi.

Na Wołyniu, celem stwierdzeni* mel- 
.-/¿nej ciągle konc.?stracjl sit bslszewłc- 

*; eh, oddziały tiaszs dokonały ostrych wy- 
psdów. W wypadach tych, która potwier
dziły koncentrację przeciwnika, oddziały 
ra s ie  atakowały przednie strsże bolsze
wickie, biorąc cztery armety, 9 karabinów

maszynowych i jeń ów, po dokonania c:e- 
¿o powróciły ua swe stanowiska.

Z :cię te  wai<i na Polesiu trwają w 
dalszym c ą?u. G vał!owae ataki bolsze- 
w.ckie załamały się na linji Szaciłkl— Szla- 
wan i na reducie kolejowej pod Nacbc-
W€HJ.

Widząc bezskuteczność swycli ata
ków frontowych, bolazewtcy próbowali 
obejść uosze pozycje z rejonu Chojnik. 
Manewr ten jednakże został «niweczony 
przez nasze oddziały.

Na wschód od Berezyny nieprzyjaciel 
zachowuje się pasywnie. Wywiady nasze 
•twierdziły przybycia nowych sił bolsze
wickich uo rejonu na w.chód od Lepla.

Pierwszy zastępca  szef* sz tabu  ge
nera lnego

Kuliński pułkownik«

(K tt:» is|a  a lfa n o k ii d s in la  d - ï a j  n a  s z k o d ę  Pc-foki)« 
S g fo fjz c n ie  śoia n a s tą p iło  p o m im o  su isz y e h  p ro te s tó w ).( S ^ f o e z o n i o

CIESZYN 8 kwiatnia (PAT,». Wa
rn ik  g t łn w ia U  plebiscytówig>, oorace* 
wan : prz*« międzysojaizaiczą k >misję 
p ł-b :scytową są m stęp afac ’: N i teryto* 
fjinn, stanowiąc/ni Ks. Cicatyóskie, w dnin 
1 sierpnia 1915 jakatet n» obszarach 
Splczi i Orawy, oznaczonych przez R*dę 
Ns, wyższą, pcdJsn i byłej monarchji au- 
atr«w(!R!ersk ej, którzy już nabyli prawo 
oby wat. biw a pols U«go łub t î i  cieskosło- 
W4cîcta»0 albo ci, których prawo cbywa- 
tth tw n n e jest Jeszcre określone, będą 
powołani wed'e poa żej ozmczenych wa
ran ów do oświadczenia w dradze gloso* 
wania czy pragną być pojączeni z Polską 
czy też z piûitw em  CzMkoałowickim.

Prawo głosowania będą miały wsry- 
ttkie osoby bez równicy p łc , które u'toA- 
czyiy lat 20 w dniu 1 stycznia 19i9 i 
Które posiadają nastqp»}ącc warunki; a) Pra
wo p rzyaa te iu iś .i ns obszarach objętych 
pkbl>:yt<i3), uzyskane przed 1 sierpnia 
1V14 r. b) miejsc: zamieszkania a b» miej- 
ece stałego pobytu n i ty.n st^uym ob
szarze przed i kwietnia 1914 r.

Sprawowanio urzędu publicznego 
albo też prawo przyn&letnoóci nsbyte 
wskutek sprawowania takiego urzędu sto- 
Sown e ło § 10 utawy austryj«ckiej o 
prawie przymleZności z dnls 5 grudaia 
1896 (Dz. ustaw pań »twa nr. 222) nie bę- 
t'zie uanan: za wysta czająca do upraw- 
mc nia do ghsow a ńs. Nie będą uprawnio
ne do g.osowaoia osoby, które aeskoi- 
Wiek posiadiją prawo pnynalttao śc l przód 
1 sierpnia 1914, ujawniły w sposób widocr- 
n zami.tr pjrzucenia tego okręgu i zer- 
Wisia z nim w izdkiej łączności. Nie bą> 
(li uprawcioue do głodowania o jo b /, któ
ra przebywając stale i zwykle przed 1 
Sierpnia 1914 na obszarach podległych 
plebiscytowi przebywa y poza tymi obsza
rami w okrebie n .s t,p jją c y m  po powyt- 
»¿ej dacie, a pjwrócily na ten obszar tyl
ko z chęci wzięcia udziału w plebiscycie.

Na siłę wyżizą będzie się moîna po
woływać w CjIu uprawnienia do głosowa
nia tylko wtedy, gćy o*oby interesowane 
dadią dowody swego związania z krajem, 
jiuo  teź, ź.- się tam osied.iły cosajmaiej 
na 5 lal przed l sierpnia I 9 l4, albo te i 
d dzą jakiekolwiek inne dowody nie pod- 
I g jące wątpliwości, ie  zamierzają uczy
nić t^ prowiucję miejscem zwykłego p jby - 
fu OM.dlonym i pobyt w kraju rodziny 
it. d.

Nie bę lzie się brało w richubę nie- 
obcen ici po dniu 1 sierpnia lt‘14. J ite ti  
a in b  c n J i  była usprawiedliwi»aa faktem, 
t t  oiM>y dopjrainsjjce  się prawa głosó- 
W« ia s łjiy ły  w jednej z armji państw 
Cntenty. Wykluczono od prawa gło^orrania są
1) O oby Którym pra#a obywaulstwa z a - . 
ł̂ iesAOMO lub które ty  y pozbawione praw 
obj wateUk ch skutki ,u cbotoby w sposób 
zgodny z ustawą, 2) Osoby skazzne na 
sbrodnie alba usiłow ne zbrodnie, jako 
też za priokroczeua kradzieiy, oszustwa 
>prseniiwierzea;a lub usilowaaie w j dnym
* wymienionych przestępstw; 8) O;ooy 
•*azane za aorodnie albo przekroczeni*
T mMnum-in— r -

przeciw obyczajom weolue § 125 126, 128* 
129, 131, 13-;, 512 Kod. K.; 4) Osoby któ
re dopuściły się świadomie naduiyó prsy 
układaniu list osób, dopuszczonych do 
głosowania, przekupstwa, gwałtów aibo 
oszustwa z okazji czynności dotyczących 
plebiscytu; 5) Osoby, które począwszy od 
dnia 1 stycznia 1917 były więcej n it dwu
krotnie ikazane sądownie na karę aresztu 
za pijaństwo, według austriackiego Kod. 
Kar., lub innych austrjjackL h przesłato? 
prawnych, ja,i o te2 osoby skazsna za włó
częgostwo ■

Osoby skazane sa przc-atępstwa po
lityczne, b^dą miały prawo głosu.

Nikt nie będzie mógł rozporządzać 
więc j, niż jednym głosem. Każdy będzie 
głosował w gminie, w której piaeby^a, 
względnie do której przynależy.

Prawo głosowani» można wykonywać 
tylko osobiście. Ż idne pełnomocnictwo i 
zastępstwo nie będzie do,, uizczoae. Wynik 
głosowania będzie dstałouy przez gminę; 
susow .iie do większości głosów w danej 
gminie. Data głosowania ogłoszona będzie 
w pismach urzędowych, jako też drogą 
obwieszczeń. Podpisani Wilton Maneville, 
J.m ado.

Blioio nasze protesty...
CIESZYN. 8 kwietnia. (P. T) Nagle 

i niespodziewanie ogłosiła Komisja plebi
scytowa w Ci ¿szynie za pośrednictwem 
czeskiego Biura prasowego, warunki gło
sowania i łącznic z tym przepisy wyko
nawcze. Ogłoszenie to nastąpiło w chwili, 
gdy Rada narodowa, reprezentująca całą 
polską ludność Sląbka Cieszyńskiego, po
wzięła jednomyślną uchwałę, protestującą 
przeciw plebiscytowi, przy obecnych sto
sunkach bezpieczeństwa, panujących w Za
głębia.

Stanowisko to jest zgodne ze stano- 
wisHetr, wszystkich kompetentnych czyn
ników w Warszawi?, a w szczególności ze 
staaooriskiem Komisji sejmowej dla spraw 
zagranicznych, która na 03tatniem swem 
pojiećzeniu, dotyczącym sprawy plebiscy
tu na Śląsku Cieszyńskim, zawezwała rząd, 
aby delegaci rządu w Cieszynie sprzeci
wili się stanowczo wyznaczeniu jakiego
kolwiek terminu co do ustalenia łist wy
borczych i co do samego plebiscytu, do
póki nie będą zapewnione warunki bez
pieczeństwa ditt l-ddaoiei polskiej. Te wa
runki nie zostały zapewnione, a mimo to 
Komisja plebiscytowa ogłosiła przepisy o 
głosowaniu i oznaczyła termin sprawdza
nia list do dnia 3i) kwietnia. Pozstem wa
runki głosowania faworyzują Czechów. 
Wynika to szczególniej z artykułu I-go i 
art. 7.

Oalsgat jap&ński aa Shwasezyźois.
PRAGA, 8 kwietnia (PAT). Z Ko

szyc donoszą, te  w poniedziałek dnia 5
b. ra. przybyi tam  przedstaw iciel rządu  
jji^oAsklego przy m iędzynarodow ej ko
misji plebiscytow ej w Cieszynie dr. Ja -  
n u d a , celem  zbadania  sytuacji na  Sło- 
wACczyinis.

v7ieści z Górnego Śląska.
( . J i a m c y  c h c ą  n a s  z t s r y c îç  : ? ć  t ^ t u c s n j m i  s t t  a j ^ s m i ) .

»«*• « « M i i i  przEd p l ^ 5?;offl. I 3 Ä  Ï Ï S
ÎL c"- "  = - .t* )  przyznania dodatków oaupacy jn« i‘) po

9 Lwietnr k; y. . a.  1000 mic. dla urzcciwików i robotn . ó ^  i 
. f orŁ' *'■*-/ pss.-.v » ...... I ¿QV ibk. »a tazue »sziecko. Zadania

tc póiykłow in» s.i z Niemiec, » ty  utru
dnić komisji koalicyjnej zarząd kraju.

Polskie Zjednocsepie zawodowe przed* 
stswlło d<-!i’gatowi Komisji, pułkownika 
sagtelsblego Robertsosa, lądanie, sby K j - 
misja obstawiła wojskiem warsztaty kole
jowe, a to w celu podniesienia produkcji.

Gśrnj Sziąsk niezależni.
BYTOM 9 kwietn a (PAT). Między

narodowa Komisja rządząca i plebiscyto
wa w Opolu zawiesiła mandaty posłów 
górnośląskich do parlamentu niemieckie
go i Sejmu pruskiego, zsznaczając, ża 
Góm y Śląsk w okresie plebiscytowym 
stanowi aiezależne pańtwo, pod leca koa
licji w myśl tiaktatn pokejow etr i sp e 
cjalnej umowy plebiscytowej. Dnia 9 lu

tego wszelki zależność polityczna Górne
go Śląska od Niemców ustała.

40 proc. podwyżki w górnictwie |ś r-  
Biiiąsklffl.

BYTOM 9 kwletala (PAT). O l  1 
kwietnia nastąp ła  aa  Górnym S ląslu  
podwyższenie płac górników e  40%, gór
nicy jednak nie są zadowoleni 3 *ej dod- 
wyżki i oświadczają, że przyjmują ją tyl
ko za miesiąc kwiecień, a poc^ąwszy.od 
maja domagają się dalszej podwyżki, któ
rą pragnęliby otrzymać bez strajku. Pi
sma niemieckie zaznaczają, że wskutek 
podwyżki płac nastąpi podrołeaie węgla 
i żelaza na Górnym Śląsku.

Konflikt francusko-niemiecki.
KIszeikM drogami.

LJON 9 kwietnia (PAT). Rsdjo. A- 
gencja Havas komunikuje: Pewne agen-
c,e, inspirowano przez Niemcy, szerzyły 
w Niemczech i w niektórych państwach 
neutralnych pogłoski, że Angtja i Stany 
Zjednoczone wystosowały we środę we
zwanie do Francji, aby wycofała swe woj- 
ska z Frankfurtu. Wiadomość ta na pier- 
wety rzut oka ¿tendencyjna i która wywo
łała pewne wzburzenie na terenach nowo- 
okupowanych jest absolataie niezgodną 
z prawdą.

Powraca spokój.
MOGUNCJA 8 kwietnia (PAT). ¡ H j -  

vas. W okupowanych miastach spokój 
powraca. We Frankfurcie władze uspo
koiły studentów. Zarząd miasta wydał o- 
dezwę nawołującą do ¿spokoju. Agenci 
policyjni zostali ^wysłani z granic okupo
wanych terenów.

LJON 9 kw ktaia (PAT). Radjo. 
.Jdtirnal de Débats" donosi, że w Frank
furcie jest zupełny spokój. Dzienniki wy
szły we czwartek rano. Prezydent policji 
wydał odezwę, w któ.ej wyraża ubolewa
nie z powodu zajść, zapowiada, że bę
dzie wdrożone śledztwo i wzywa ludność 
do zachowania pokoju, oraz zabrania 
wszelkich zebrań. Komendant francuski 
ogłosił, że wiadomość jakoby wo,ske fran
cuskie miały opuśc<ć Frankfurt j e s t  nie
prawidłową.

Z Moguncji donoszą, le  wojska 
„Raicbłwehru* posuwają się dalej w Za
głębiu Ruhr. Potwierdza się wiadomość, 
że E :seu zajęte zostało ptzez 16 pułk 
strzelców. Resztki ' wojstta czerwonej ar- 
mji uc eksją. Pewnym jest, ż< pi.c^od 
.Rsichswehru* nastąpił p o i naciskiem 
partji m ilitirnej: na rząd berliński.

Co słychać w Berlinie.
WIEDEŃ, 8 kw iotnie (PAT). „Neue 

F rele  P rease“ donosi z Berlina. W ho-

Podziękowanie gsa. Szepiyckismj.
WARSZAWA, 9 kwietnia (PAT). W 

związku z przeprowadzoną r-org^nizacją 
frontu litew sko-białoruskiego. Naczeluy 
Wódz przesłał dotychczasowemu dowód
cy tegoż frontu, generałowi Szeptyckiemu, 
podzięko»aaie za jego trudy. Gan. Szep
tycki b ę d Je  mianowany generałem broni 
wojsk polskich.

Z Rady MinisMs.
WARSZAWA, 9 kwietnia (PATł. R*da 

ministrów na posiedzeniu dnia 8 b. m. 
obradowała między innemi nad syrawą 
transportu zboża siewnego i zieranianów 
r Poznańskiego. W sprawia stosunków 
na terenach plebiscytowych w Warmji i na 
Mazowsza uchwalono, aby nie ogranicza
jąc się do protestów, składanych przedsta
wicielom poszczególnych mocarstw, wystą 
ptć w obco Rady najwyższej z żądaniem 
wprowadzania w życie równouprawnienia 
ua wszystkich terenach plebiscytowych, 
oraz usunięcia wyłącznych dotąd niemiec
kich wpływów miejscowych wład niemiec
kich i organów bezpieczeństwa, wreszcie 
ćcm agzć się odroczenia terminu odbycia 
plebiscytu. Przyjęto wniosek ministra ko-
l . i  żelaznych, w sprawie wywiaazczenia 
gruntów pod budową kolei Łódź-Kutuo- 
Piock i Płock-Sierpiec z przybudową wąz- 
ko-torowej linji Nowosieisko-Sierpiec, oraz 
Kutno-Stfzalków.

PopisrtjciB pożyczkę!
WARSZAWA, fi -»o kwietnia. (PAT) 

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa podaje

łach parlam en tarnych  uważają, i e  p rze
silenie, w yw ołana akutkiem  nowych żą- 
dart związków robotniczych zoatało  za
żegnane. M inister obrony krajow ej z ło 
żył ośw iadczenie, k tóre przedstaw iciela 
zwiąa^ów zaw odow ych przyjęli zadaw al- 
niejąco.

Zgromadzenie nsrodowB wabsc sytaacii.
BERLIN, 9 kwietnis. (PAT) Z pawa- 

du obsadzenia Frankiartu i inaych miast 
niemieckich przez wejska francaskie, zwo
łane zostało niemieckie Zgromadzenie na
rodowe na posiedzenie w poniedziałek aa 
godz. 3 po południu. Na porządku dzien
nym sprawozdanie rządu w sprawie akcji 
w saglębiu Ruhr i sprawa posuwania się 
wojsk frsncuskicb do linji Menu. Partje 
zamierzają uchwalić re^ lu c ję , która jak 
słychać, ma wyrazić zapatrywanie, że oku
pacja francuska jest słaataRiem traktatu 
pokojowego. Rezolucja zaapeluje do Ligi 
narodów. Rząd niemiecki ma zamiar za
proponować Lidze narodów natychmiasto
wą zmianę traktitu  pokojowego, odnośaie 
do strefy neutralnej.

Podczas ob adzaoia terenów uie- 
ra sckich.

WIEDEŃ, 8 kwietnia (PAT) „Tełe- 
¡?raphe:i C om pagne“ donosi z Paryża. 
W czoraj pojawił się tu  kom unikat woj
skowy w którym  powiedziano) P odczas 
obsadzania ró lnych  okolic niem ieckich 
nie wydarzył aię żaden szczególny wy- 
padek, tylko w pobliżu F ran  furtu  użyło 
wojsko niemieckie erty ierji przeciw  ka* 
w alcrji francuskiej.

Wydajanie okrętów wojennych Bitmiec.
BREMA, 8 kw ietnia (PAT). B iuro  

W olfa donosi: W wykona >iu tra k ta tu  
pokojow ego rozpoczęło  aię w y d a ja n ie  
raszty  w ajennycn okrętów  n io m iecJch . 
Pierw aze dwa okręty  niem ieckie przy
były dziś do zatoki S irtaosfo rtach .

do powszechnej wiadomości, że kto pra
gnie a mieścić fu n d u je  swe w pożyczce, 
mającej być rozpisanej w ma u r. b ,  m oie 
to u c z c ić  już teraz, wpłaca ąc pieniądze 
na ten cel do P. K. K. P ,  lub do jednego 
z jej oddziałów. Polska Krajowa Kusa Po
życzkowa zapłaci 5 proc. od chwili wpła
cenia tych pieniędzy, a t  do dnia sub
skrypcji.

Zamzrcla prasy w Wilnie.
WILNO, 9 kwietnia. (PAT.) —  

W szystkie pism a polskie i litew skie w 
W ilnie zostały  zaw ieszone przez wy
daw ców  na czas nieograniczony. P o 
wodem  tego Jest now a podwyżka płac 
zecersk ich  o raz  n ie s ł/eh an a  drożyzna 
papieru . Dzienniki , Nasz Kraj*, .D zien
ni'-: w ileński“, .E cho  L twy* zam ierzają  
wydaw ać gazetę wspólną.

Parowozy dla Polski z Imerjki.
WARSZAWA, 9-go kwietnia. (PAT) 

Pierwsze parowozy z liczby 155, zamówio
nych ptzez Ministerstwo kolei żelaznych 
w zakładach Baldwiua w Franklinie, za
częły już przybywać do Warszawy.

Maszyny odznaczają się dużą siłą po
ciągową i znaczną szybkością biegu, a 
mianowicis mogą uciągnąć na prostym 
poziomie do 70 wagonów ładowanych z 
szybkością do 45 kilometrów. Są one zao
patrzone we wszystkie ulepszania nowo
czesne. Zwraca uwagę Ich znaczne pojem
ność węgla. Mo^ą one pomieścić do 21 
metrów sześciennych wody id o  8 to a a w ę . 
g h . Parowozy te przewożone są przez 
Ocmau w stanie rozebranym. W O dańtk«
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D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a
ŁÓDŹ,

Prztjszd 8. 99

PRZYJM UJE OE8TALUNKI N A  R O B O T Y  D R U K A R S K I E
r RACHUNKI, BLAN KIETY. CYRKULARZE, KWITAR- 
ZE, KLEPSYDRY, BILETY "WIZYTOWE, AFISZE, PRO-

33ssiiéi IPremj era!

;  ; . i  W i e r a  ( ; n 0 L 0 » \ u i
i jej nieporów
na n y partner W .  M A K S I M Ó W

i  M i  ! i i l i f f i i  im(\i z m lüîis'Éi o n i  w 6-iiB Atak p.1.

O Ł f A R S U

P I Ę K N A
___________________ _____________ C___  *____________ ____________ ______________

Początek przedatawimia o g. 5 po poł.» w niedzielę o g. 3 po poł, ostatniego o g. 9.30 wiecz.

« aag& sw

Narodowy Związek Robotniczy
W niidzielę, dnia 11 b. m. o godz. 5 i pół p. p. w Sali KONCERTOWE!

(DZIELNA 18) odbędzie się

Przemawiać będą posłowie:

dr. B . Fichna, L . W aszkiew icz, oraz poseł W . L i
siecki z  W ielkopolski.

b ile ty  w cenie 60 I. n*byw*ć mcuaj co4 .i«ant w Scàretarjaai* N. Z. R. (Ptottkuw- 
łk a  ¡>1) w gad«. 0—18 rano i 4—£ wiesz,, a w (Łsień wteoa przy waitela.

paisaei
Skład Cygar i Wyrobów 

T Y T O N I O W Y C H

Stefana L E W D O l S i O E G O
Łódf, Sienkiewicza 48, róg Nawrot 

dawniej Piotrkowska 21.
Polec« wielki wybór tytoniu, cygar, papiero

sów, g lz  pierwrzorzędnych hbryk oraz 
Wezelkte towary wchodzące w za

kres brantjr tytunlawej.

n, p, Kł 
JU SZE,

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZFii Î ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

W niedzielę, dnia 11 b. tn. o godz. 2 po poł. przy ulicy 
Rokicfńskiej JNfi 81 w sali fabrycznej w Widzewie 

odbędzie się

O g ó l n e  Z e b r a n i e
S to w . Spoż, „W is ła “

z następującym porządkiem dziennym:
1. Wybór przewodniczącego,
2. Odczytanie sprawozdania za rok 19 i9,
3. Wybór zarządu,
4. Podział zysku,
5. Wolne wnioski.

atąre fu tra , msfki, k c ln ie r îo 

i wszelki«*.go rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższa.

A . M JIW & Z E W S K ?, P ic ir !  « w alr.r 9 3 .

Od 1500 da 280088!:.
płacę za  stare zęby; 
pojedyncze od 35 
do 85 M k , Andrzeja 7
w  p ra w e j o flcyn io  p a r te r  

K f l D m Z N Y .

Ogłoszenia drobne

F lacha Antoni zagubił le&lty-
maeję chlubown, wydana na 

osób a, L«dwl' i 5*>. \< m —t

G
Lodii. Oubernatorg'-a 23.

łowaekl Ludwik lagub ł pa*z-
w 
-8

porj niemiecki, wydany

Korzeniewski Joxt>( z*(<ubii— 
pa*zp»rt polski, wydany w 

jjm. Dąbrowa-Ru»leeka, pow. łasH 
_______________________ 985-4

KwlaUowsU StlmTïTw i «g u nil 
dokum-nt odroczenia, wyda- 

ny a P. K. U. w Łodzi. 977—3

Mielitlik Józef zagubił paez- 
part niemiecki, wydany w 

Konlale. i kaitę woj&kową. wy
dmą z P. K. U__________ 9 /0 - 8
ivV lü w udorüak i W łidyaław  za- 

gubił paszport polaki, w y
dany w Ł idzl, D woraka 81. —3 

anidow.klP Uole>t*w .-a^ubi* 
dowody wo)(.(»we 1 iudkattę« 

yduią z fabryki Poznańłkloao.
0 6 1 - 3

R z e m ie ś ln ic y  P; C £
hurt»wn!cy J s p m ^ r l i  ŁAi?*'*! 
1 'lo 'r k e w a .tn  4 4 , I {*iq(ro‘
To Jest wlo!Vi s' ladnlca towaro
wa do tprxcdaiy wnazycb wyro
bów dla miasta Łodzi I en «¡jo 
łó!z. pow atu. Powierzone nam 
łuwai-y i wyroby bę lą sprzedane 
w r*ce tych, którzy poszukują 
dla właaoag) użytku. A .ekuretja 
od oguia 1 kraizteSy. Przyjmu
jemy komisowo, kapujemy kai- 
dj\ Ilość za gotówkę. Pro»imy o 
eferty. Polecamy o c< I p i a n i n a .  
kt*y oRni^tr\-a ł ',  ubrania mqa- 
kie, d '.lecicie, mk, 50 do 60. Bu
ciki damskie, sumienna cena Jeat 
dewizą nasiej pracy.

B p a n ia ł^ w  J a g a ^ a .  
_____________________________________________________ 9 9 ' - !

S orzedam buty, między tl — 4 
W ó'c-«*^a 168--6. t>7l—2

S kalsea An cla »agttblla dwa 
puszpcrty, rosyjski l uiem'ee- 

ki. wyda a y w Ł •dzi> 976—3

S klep apoźywc y do sr>rzed»nia 
w!'.iomo$ć Mll«z-> 43. 917—3

S alzbetg Sol« zagubiła pi z- 
port polski, wvdany w Łn- 

dz», Sle^k^wir-zn 20. 1W 9-3

T io c i t i  Vvlacenty pos.eriinko- 
wy P. P. Widzew, zagubił 

pifilal W którym b)ł paszport, 
lesilymicja policyjna, wyd^n» w 
Ł-iskn, orn/ l«n>̂  dowody. 1189—1

e *W*o w t. rzy at w o Peiy;zkowo- 
0 O»*ct«d noScljw f, Prae- 

ja:d 14, wznowiło prcyJmo*ranla 
wkłidów osł«av<latiśolo wych I wy- 
dawsnie p»iye**lc. 9'*^—7
•¡J»jjixrt J iagubił pasz^rł 

nlcrait-ckl, u ja d a j  w Łodzi 
Qub»rn.’.torai a 31. 979—3
*JEf*ą£ubl<mo portlel w którym 

aię znajdował paaaport nie
miecki na ta l i  Józef Piaaiakow- 
ski wydany a giainy Puozalew 
1 bilet wojakowy rosyjski nl. Paft-
ik* 71.__________________081-8
**^Z4iiiął pita podpalany t;<łiy 
w* o trzech nóikach, ktoby 
wkdziil o takowym pioa ony 
jest a *awladi<ml*Łle, AUJe .l-go 
oi.ila 77 aV.l»i>, Janlazewskl. —3

Z iglaęla karta wę^low», wy- 
ana na Imi;} Fr3!!cls’k»

R:.j*3 za '■* 103^1._______ 897—1
•jSMijmiła *a:t * węjiow« aa nu»ł 
»«•St łowni 7>Awodow.jgo Związ
ki Ur'i)dników Miejskich. —1

1

¿ i t ń i i i a  J u l i a  x a g u b  i a  l e g ' 1 / *  

m a - ię c b l c b o w ą .  w y d a n ą  u j 
-  1001 1

WycUwca: Z aaąd  Okręgowy N. Z. 4Î. w fcodzi. Tłoczono w drulcarni .Praca* Przejazd 6. Keoaiuor oupowiccłiidiuy V»A»ł i\ ii-w lC Z

•ą  o m  »«ntow aae przez Inżynierów 1 *o n - 
t«rów warszawskich warsztatów kolejo
wych. Prxyszio juZ 26 parowozów. Prze* 
xnacxooe są one dla Dyrekcji radomskie), 
następne 75 przezaaexone są dla Dytekcji 
warszawskie), a reszta podzielona będzie 
między inne Dyrekcjn. Na naleiytość za 
parowozy firma Bildwin udzialiła kredytu 
lo-u tn iczo . Jazda pzóbaa dała wynik zu* 
pH i < zadawalający.

Strajk nrzędnikiw państwowych 
v Czechach.

PRAGA, 8 kw ietnia (PAT). .P ra 
ger Tat:obbatt“ donosi, lo  no ie iy  oc*a- 
kiwoć yanerainogo s tra jku  urzędników  
paóa wowych w całe j republlc® czeskiej. 
Wa w torek przyszło przed budynkiem

Sejm u w P radze do burzliwej demon* 1 
s trac ji um .dm ków  państw ow ych prze* 
cłwko obecnem u rządowi. O koło 3000 
dem onstrujących dom agało się ustąp ie
n ia rządu. D em onstru jący  usiłowali 
p rzem ocą w edrzeć aią do gm achu Scj* 
m u, czam u przeszkodziło wojsko. Mini
s te r  W ala przyjął na ttąp n ie  depu tac ją  
dem onstru jących . Pow odem  w zburzenia 
urx<*dników było przew lekanie scirawy 
doliczenia la t siu iby  w ojskow ej do słuł* 
by państw ow ej.

Konferencja handlowa z Bolszewj? 
rozpoczęte.

KOPENHAGA, 9-go kwietnia. (PAT). 
Delegacja rosyjska pod przewodnictwem

Krasina i angielska delegacja handlowa 
pod onewodaictwem Wisejja, przybyła do 
Kopeahsgi i rozpoczęły rokowania w spra
wie wymiany towarów między państwami 
koałicyjnemi a Rosją.

Łotwa i pokój z Sowdepją.
RYGA, 9 kwietnia. (PAT.) M inister 

apraw  zagranicznych M eyerowlcz ośw iad
czył przedataw icielom  pr*ey, t e  Łotwa 
podczas rokow ań pokojc.wych z rządem  
aowieckiem  żądać będziu, oprócz uzna
nia republiKl lotewskia}, odszko
dow ania pieniężnego za wywiezione do 
Rosji ob jek ty  w wysokości 27 1 pół 
m iijonów w złocie o raz  za szkody, wy
rządzone podczas działań w ojennych w 
wysokości około 3 m iijonów. Część 
odszkodow ania m oże Ł otw a przyjąć w

form ie udzielen ia koncesji przez Rosją. 
Skiad delegacji pokojow ej łotew skiej 
pod  przew odnictw em  J ^ b c r g a  wejdzie 
rów nież m inister jkurfcu Purinach, o  ile 
w róci na czas % Londynu.

Święcenie niedzieli w państwie 
Łotewskienu

RYGA, 9 kwietnia. (PAT.) Rada 
m iejska w Rydze uchw aliła obow iązkow a 
św ięcenie niedzieli, odrzucając 40 gło
sam i przeciw  28 w niosek radnych  ży
dowskich, aby ludności żydowskiej wolno 
było w niedzielę na 3 godziny o tw ie rać  
sklepy. Za w niosk iam  radnych żydow
skich głosowali Niemcy 1 Rosjanie. So
cjaln i dem okraci w imię in teresów  pań
stw ow ych przem aw iali  za  przym usowym  
odpoczynkiem  niedzielnym .


